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W górskich miejscowościach uzdrowiskowych rozpoczął się już 
sport zimowy. · Narciarstwo rozwinęło się w całej pełni. 
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• 0 I • I • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • . -· • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 8 Nowy wynalazek umożliwia choremu na astmę oddychanie czystem • 
: powietrzem - nawet wówczas, gdy cząstki materji, wywołującej I 
• chorobę,, posiadają rozmiar mniejszy niż iedna mi\jonowa część ccm. • 

• • iii -------------------------------------------------------·-·----------·-------··--····---------------·--·--·---------------------------------------- • I --------------------------------·--------·--·--·--- ·-···-----------~----------------------·----------------·-··· ·······------ 5 
I Z obszaru okupowanego przez sojuszników. ! 
• • • • • • • • I I • • • • • • • • • • D • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •· . • • • • • Starożytny most nad rzeką Saarą w Saarbriicken. Na obszarze • 
• tym, okupowanym przez sojuszników, ma się odbyć za siedem.lat ple- • I biscyt, który rozstrzygnie o przynależności państwowej i.ego obszaru. : 
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• • . - - : 
• • i B~m ! • • • • I Panowie Wpełza między kul trzaski miarowe · • 

a Obiecali się spotkać solennie: Spleen angielski wraz ze swoiską nudą. • 

I - Czy na trzeźwo, czy też z szumem w glo- Na zderzeniach kul mdła gra polega : 
• A podobna jest walce rywali. • 

I wie, .• 
lVJajq zwyczaj grać u1 bilard codzie11nie. 

I W śród gry mówiq oni to i owo.„ Bieganina już kre u dobie.~a... : 
• (Pleść trzy po trzy muszą swym zwyczajem). Oto coraz mniej gości na sali. • 

• Obiecują się spotkać solennie: :• ! Uderzają się kule miarowo. Czy na trzeźwo, czy też z szumem w giowie • 
a Przecinają swe drog; nawzajem. - Majq zwyczai grać w bt!ard codzim11i<1 • 

I Panowie. : 
• Dusze wpadły w nastroje niezdrowe. • 
: Dookoła coś dyszy obłudą- M. Mszczycka. : 
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65-rocznica· urodzin Mascagni1ego . 

Kompozytor znanej opery „Cavalleria rustica
na" (Rycerskość wieśniacz1), Mascagni, ukoń

czył w dniu wczorajszym 65 rok życia. 
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25-rocznica śmierci Herberta Spencera 

'! 
! 
! i Wielki filozof a"lgielski i'socjolog umarł przed 25 
: laty, 8 grudnia 1903 r. Jego system ftłozofji synte-

tycznej przetłomaczony został na wszystkie języki 
· świata . 
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W. KATAJEW. 

Kozioł w ogrodzie. 
.Na estradę prowincjonalnego klubu wla# jakiś, 

dawno już niegolony olbrzym w złowrogim fraku. 
Osobnik ten odchrząknął głośno i spytał zduszonym 
szeptem: 

- A gdzież jest akompanjator? ... 
- Zlitujcie się, towarzyszu lektorze - przera-

ził się Saszka - przecież to ma być wykład. Sa
mogonka, że tak powiem. I walka z nią. Pocóż tu 
muzyka. 

- Wykład? A może bym tak najpierw zaśpie
wał coś? Hm ... wyjątek z "Demona". 

- Cha-cha-cha! Przecież to wykład!... 
- Jak pragnę Boga ... zaśpiewam ... będzie do-

skonale .. . 
Na ziemi cały ludzki róód 
Ach, jedną świętość czci ii! 

- Czyś pan z dęba spadł. Przecież to wykład . 
Samogonka i, że się tak wyrażę, walka z jej wyro
bem. Tak głoszą afisze .. . 

- Czyżby? Hm .. . no, niech będzie! 
Człowiek we fraku chrząknął, schwycił się obu · 

rącz za szyję i przyjął odpowiednia pozę . Przewod
niczący zadzwonił. 

- Towarzysze, przywołuję was do porządku! 
Zaraz towarzysz z centrali mówić będzie o samo
gonce i .. . no.„ i tak dalej. Temat bardzo ciekawy, 
ze względu na społeczną treść; ci, którzy oddają 
pierwszeństwo tańcom, mogą salę opuścić . .. Teraz 
ma głos towarzysz z centrali. 

Lektor spojrzał dokoła błękitnemi oczami, kiw
nął się i rzekł: 

- Towarzysze! W tej groźnej epoce, kiedy Re
publika sowiecka otoczona jest przez pachołków 
światowego kapitalizmu, my nie możemy być inde
ferentami. Wszyscy, jak jeden mąż! Prawdę .ąió
wię!? 

- Niby tak - głosem, w którvm dźwięczała na-
gana, odpowiedziała sala. · 

- Tak, towarzysze! My, jak jeden mąż. powin
niśmy powstać do walki z samogonką. 

-- A dla-aa-czego?! 
- A dlatego, drodzy towarzysze, samogonka 

tyle szkód wyrządza, że dotychczas nikt dokładnie 
nie wie, jak ją należy oczyszczać. A czyż może być 
coś łatwiejszego? Głupstwo! Do jednego wiadra 
samogonki należy dodać trzy funty soli, takiej sobie 
zwykłej, znanej każdemu, soli. 

- Drobnej czy ziarnistej? - padło natychmiast 
pytanie. · . 

- Najlepiej drobnej. No, można także i ziarni
stej. Wsypujemy więc tę sól do samogonki i z wierz· 
chu wiadro przykrywamy czemś ciepłem. · Dajmy 
na to - kocem. . 

- A poduszką, towarzyszu prelegencie, można? 
- Dlaczegóżby nie? Nawet lepiej będzie -

poduszką! Tak, drodzy towarzysze! Następnie bi~ 
rzemy pięć funtów zwykłych, prymitywnych boró-
wek. · 

- Borówek? - pisnęła radośnie jakaś baba z 
trzeciego rzędu, uderzając się po biodrach. - - Mój tv 
Boże, boró·wek! 
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- Tak, tak, borówek - krzyknął z triumfem 
lektor. - Zwykłych borówek, i rzecz wyżej wymie
nioną należy gotować na wolnvm ogniu, dodając ko- . 
lejno kwasu, kredy, sody ... 

- A kwasu dużo?! 
- A sody.„ 
- Towarzyszu prelegencie! a jeżeli ... 
- Cicho, spokój! Nic nie słychać! Nie nall:!-

gajciel 
- Czy kwasu dużo trzeba dodać? 
Na sali panował gwar. Z tyłu naciskano aa 

pierwsze rzędy. Kobiety piszczały. Na katedrę spadł 
deszcz kartek. 

- Towarzysze, po kolei, proszę! Oto trzymam 
w ręku , kartkę, na której figuruje pytanie: czy dla 
dodania mocy należy sypać do samogonki pieprz i ty
tuń? Odpowiadam: naturalnie, że nie! Tytuń i pieprz, 
wszypane do samogonki, dają naturalnie złudzenie 
mocy, ale to jest tylko złudzenie, a potem głowa bo
li, jak wszyscy djabli. No.„ A więc jedźmy dalej . 
A kiedy, drodzy towarzysze borówki puszczą sok, 
bierzemy sito, zwykłe, prymitywne sito kuchenne, 
które ... 

Przewodniczący zbladł... 
- Towarzyszu prelegencie, proszę nie odbiegać 

od tematu. 
- Cisza, - ryknęła publiczność. -- Prosimy, 

prosimy! Nie przeszkadzać mówcy! A dużo sod y! 
Kreda sproszkowana, czy też w kawałkach? Prosz~ 
jeszcze raz o tern calem sicie powtórzyć ... 

Prelegent, schyliwszy głowę i zmrużywszy oczy, 
ciągnął dalej: 

- A zatem, drodzy towarzysze, całą tę symf0-
nję przecieramy przez sito„. do naczynia„. do jo.„ 

- Co już doją? Ach, moi Boże, już nawet doją . 
Co? 

- Doskonale, byczo! 
' - Do glinianego zatem naczynia, do którego 
\ najpierw należy włożyć.„ 

I 
Przewodniczący schwycił się za głowę i znikł za 

·,'. kulisami. Sasza stał oparty o ścianę, po czole mn 
spływał zimny pot. 

- Saszo! - zawył przewodniczący - on dem o
ralizuje audytorjum. I do lekarza to wcale nie po 
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dobne. Możeś się ty omylił i przywiózł kogoś in -
nego? 

Skąd znowu! - jęknął Sasza. - - Osobiście 
jeździłem po niego, w pokoju Nr. 8 mieszka ... 

Prżewodniczący drżał jak w febrze. 
- Osiemnaście, a nie osiem! Zamordowakś 

mię! Ściągnij go z estrady! Nie osiem, tvlko osiem -
naście! W pokoju Nr. 8 aktor mieszka! Kurtyna! 
Kurtyna! Narobiłeś bałaganu! Plajta! 

Saszka kurczowo opuszczał kurtynę. 
Niestety, było już zapóźno! Lektor stał po środ 

ku sali, otofzony przez pełne entuzjazmu audyto
rjum i udzielał odpowiedzi. 

Przewodniczący przylgnął okiem do szczeliny w 
kurtynie. Przez chwilę twarz jego tchnęła rozpaczu_ . 
Potem zawitał na niej pogodny uśmiech i prezer 
krzyknął ochrypłym głosem: 

- - Towarzyszu lektorze! A jeżeli, na ten prz y
kład, do rozczvnu doda się za dużo drożd ży i I .n 
przeklęty zgęstnieje ... 

Mówiąc te słowa , rzucił się w sam środek ŻL\ d
ne~o wiedzy audytorjum. 

Przełożył S. A. 
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DZIAŁ ROZRYWEK UMYSŁOWYCH 
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Rozwiązanie wycinanki. 

Za dobre rozwiązania nagrody otrzymali: 

~. ··'.: ·::.·:: :.„ .. : . ....... ~ : ·~„ .. ::::.. ··:·: 
: ::::.=.!.=.::i: : . . . . . . 
: .. ··· .. ·-.:· .. ··· •. : : .. „·::::::. :· .... : 

I. p. Ol~ńka Berłowska Łódź, św. Kazimierzt 17. Il p. Jan Czeszek, Łódź, Rozgowska 16. IlI. p. T. Jakow
lewska, Łódź, Mostowa 1. IV. p. Skowroński Kazimiesz, Łódź Szkolna 13. Nagrody są do odebrania 

w administracji we środę od 4-7 po południu. 

········································~······„·································································„.„.„ .... 

WIERSZ DO NAGR.ODY 
„O kobieeie i miłośei" I 

„Serce Kobiety" to „Elixir życia" ,,Miłość'' to Sabalh życia" 
„Skarbem ubogich", „Spełnionem marzeniem", 
„To słodycz grzechu", Pierwszego przebycia" 
„Szałem miłości" i „Wiecznym płomieniem". 

„Ogrodem pieszczot", „Snem nocy letniej" 
„U źródeł szczęścia" „Ich tajemnica" 
„Słoneczną pieśnią" „Savitri' '. 

„Kobieta" to „Uroda życia'' 
„Symfonją jesieni", Melodią duszy'', 
„Prawdą i bajką" albo „Złotą nicią" 
„Promieniem Bożym" „Rozdźwiękiem" Z „głuszy" 

Uloty/ Kazimierz Pa/ucb. 

Podaj nazwiska autorów powyższych dzieł. 

Za największą ilość podanych nazwisk redakcja przeznacza: I nagrodę - 2 bilety _do kina „Czary", II nagro
dę - 2 bilety do kina „Victorja", III nagrodę - 2 bilety do kina „Syrena", IV nagrodę - 2 bilety Miejsk. 

Kina Oświatowego. · 

Redaktor: Michał Walter. Wydawca; Tow. Rzemieśln. „Resursa" w Lodzi ' 

pru~amia Pa11atw.ow~ w Lodzi 




